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Wielka m ew a  Schuschnigga w Innsbrucku
Kanclerz zapowiedział plebiscyt na nadchodzącą niedzielę

Wi e deń .  — Kanclerz Schuseh- 
nigg wygłosił wielką mowę w Tnns 
brueku na placu Dolfussa w obec­
ności 35.000 osób. Mowa ta skiero­
wana była przeciw austriackim 
hitlerowcom, ze względu na i cli 
obecne metody prowadzenia walki 
politycznej.

Kanclerz Schiischnigg zapowie­
dział, że dłużej nie zezwoli na de­
monstracje narodowych socjali­
stów. Schuschnigg wziął w obroną 
robotników austriackich przed po­
sądzaniem ich o bolszewizm. Po­
wiedział on, że wybrał Tyrol do 
swojego przemówienia, jako kraj, 
który zawsze walczył o wolność 
Austrii. Zapowiedział również re­
alizację wielkiego programu go­
spodarczego. Cały charakter mo­
wy Schuschnigga był gorącym 
apelem do sumienia i poczucia wól. 
ności, obywateli austriackich.

Kanclerz Schuschnigg podczas 
fnowy swojej ogłosił następującą 
odezwę: „O wolną, niemiecką .Au­
strię do ludności Austrii. Po raz 
pierwszy w historii Austrii zwra­
ca się rząd jej z żądaniem jasnego 
przyznania się do ojczyzny. Dnia 
13.go marca odbędzie się plebiscyt. 
Ma on wykazać przed całym świa­
tem, czy ludność Austrii skłonna 
jest pójść drogą, jaka my idziemy, 
drogą socjalnego pokoju, upraw­
nienia dla wszystkich, porzucenia 
walk partyjnych, co jest1 celem po­
koju niemieckiego”.

Formuła głosowania brzmi: „Za 
Wolną, niepodległą, socjalną, nie­
miecką, chrześcijańską i zjedno­
czoną Austrię, za pokojem, pracą i 
równouprawnieniem dla wszyst­

kich, którzy się przyznają do oj­
czyzny”. Pod formułką tą należy 
położyć słowo — tak. — Upraw­
nieni do głosowania będą obywa­
tele austriaccy powyżej lat 24, we­

dług zasad austriackiej konstytu­
cji.

W kołach' politycznych Austrii 
sądzą, że plebiscyt może przynieść 
Austrii wojnę domową.

mim

Zmiana rządu we Francji
Rząd premiera Chautempsa po­

dał się do dymisji. Prezydent Łe- 
brun powierzył misję utworzenia 
rządu przywódcy socjalistów Leo­

nowi Błumowi. Blum przystąpił do] 
rozmów z przywódcami stronnicl:wj 
dla zorientowania się, kto będzie: 
mógł wejść do nowego rządu.

Dyktatura w Sowietach
trzeszczy w  posadach

Bukareszt. — „Buna Vestire” 
'zamieszcza- artykuł na tćmat sytu­
acji, w Sowietach. Pismo stwier­
dza, że istotną przyczyną krwawej 
masakry wśród przywódców bol­
szewickich ,trwającej od 2-oh lat, 
jest obawa Stalina przed upad­
kiem, który grozi mu coraz bar­
dziej.

„Stalin — pisze dziennik — stra 
ci jeszcze Bueharina, Rykowa, Ra-

owsskiego i innych, ale i jego czas 
zbliża, Za miesiąc, dwa czy za 

rok, dyktatura Stalina runie. Ró
sja bolszewicka trzeszczy w posa­
dach. Nie trudno przewidzieć ry 
wałizacje, walki a może i wojnę 
domową, którą jej grozi. I dlatego! 
nie trzeba ulegać sugestii wielko­
ści Rosji, jej armii i jej „osiąg-; 
nięć” ą przede wszystkim nie trze 
ba się Rosji obawiać.” (ATE)

Odpowiedź na interpelację Ks. Lubelskiego! 
w  spraw ie „tajem nicy skrzyn k i pocztowej1

Podawaliśmy swego czasu, treść in 
terpelaeji pos. ks Lubelskiego w spra­
wie naruszenia tajemnicy korespon­
dencji.

Na interpelację te pos. ks. Lubelski 
otrzymał odpowiedź od ministra Poczt 
i Telegrafów, który, donosi, że prze­
prowadzone dochodzenie nie doprowa 
dzilo do wykrycia sprawców narusze­

nia korespondencji pomiędzy pos. ks. 
Lubelskim a b. marszałkiem Sejmuj 
Ratajem.

Przy końcu odpowiedzi p. minister! 
oświadcza, że wszelkie stwierdzone 
przypadki naruszenia tajemnicy korę 
spondencji przez pracowników przed-j 
siebiorstwa będą ścigane i tepioue z i 
całą bezwzględnością.

Mącicielstwo
Rzecz zrozumiała, że krzepnię

eie i wzrastanie mocy ruchu ludo­
wego wielu ludziom zgania sen z 
oczu, doprowadza do gorączki i bla 
dego strachu. Gdy więc tylko na­
darzy się jakaśkoiwiek okazja, nie 
pominą jej by sobie nie ulżyć I nie 
poprowadzić dywersyjno-mąciciel- 
skiej akcji majaeej na celu szko­
dzenie ruchowi ludowemu.

Taką okazją dla wielu pism 
czerwoniacko-sensacyjnych no i en 
deck ich, było wykluczenie dra Rut 
ka ze Stronnictwa Ludowego. Pu­
ściły wiec w świat pisma te naiw­
ną pogłoskę, że z wykluczonym 
drem Putkiem akcję polityczną w 
terenie wszczął inż. Solarz dyrek­
tor Uniwersytetu Wiejskiego w 
Gaci

Oczywiście wiadomości te są

całkowicie fałszywe, a puszczane 
są w świat tylko w celach dywer­
syjno _ mąeieiełskich. Współpraca 
bowiem z ludźmi wykształconymi

ze Strn. Ludowego, byłaby niczym 
innym, jak tylko samobójstem o i- 
litycznym. Tego nie mogą zrozu­
mieć autorzy naiwnych i fałszy­
wych pogłosek puszczanych w 
świat celem szkodzenia Str. Ludo 
wema.

Morderca Skwierawski
skazany na karę śmierci

Przed sądem okręgowym w 
Warszawie zapadł wyrok w proce­
sie przeciwko Skwierawskiemu, 
który w celu zdobycia samochodu 
wynajał w Warszawie taksówkę, 
prowadzoną przez szofera Szlenda 
ka, a Wyjechawszy tą taksówką z 
Warszawy do Grudziądza, w oko­
licy Brodnicy zamordował szofe­
ra Szlenclaka. Następnie

1 Szlendaka włożył do taksówki, po-1 
wrócił do Warszawy i fu w okoliez] 
nych lasach zakopał zwłoki w Je- 
sie. Trupa zakopanego w lesie znal 
lazły po kilku dniach dzieci.

Wdrożone śledztwo już po kilkul 
dniach doprowadziło do ujęcia mor! 
dercy. — Skwierawski stawiony! 
przed sądem, został skazany na ka| 
rę śmierci.

Prawo
jest fundamentem państwa

Honor jest piękną i cenną zale­
tą człowieka. Honor czyli dbałość
0 swoją cześć, o god n ość osobistą 
nie zezwala człwiekowi na popeł­
nianie takich czynów które są nie­
zgodne z nakazami etyki, niezgo­
dne z pojęciami uczciwości, prawo 
ści czy też z nakazami prawa obo­
wiązującego.

Gdyby Twardowscy, Krzyszto- 
f orscy, Ru;s’zczewTsey, Michalscy, 
Parylewiczowe i cały legion innych 
złodziei grosza publicznego posia­
dali więcej poczucia honoru, wię­
cej dbałości o godność osobistą, —- 
to nie mielibyśmy ich afer szkodzą, 
cych Polsce nie tylko na majątku, 
ale jeszcze więcej na reputacji.? 
Stąd też powinniśmy dbać o to, by 
przez podnoszenie i rozwijanie po­
czucia honoru, podnosić i rozwijać 
cnoty dodatnie u obywateli.

Nieszczęściem wielkim Polski 
przcurozbi orowe j, n ieszczę ściera
które w rezultacie doprowadziło #)§# 
utraty naszej niepodległości byt 
ogromny upadek dbałości o god­
ność osobistą, o cześć wśród szlach­
ty. Samowola, prywata, nieszano- 
wainie prawa, stawianie interesów: 
własnych ponad interes społeczny
1 państwowy, gwałty, najazdy, zry 
wanie sejmików i sejmów, obojęt­
ność całkowita w sńosunku do pań­
stwa i jego potrzeb, oto grzechy 
szlachty, wynikające z zaniku po­
czucia godności osobistej i społecz­
nej u szlachty, które w rezultacie 
doprowadziły do utraty samodziel­
ności państwowej.

Wśród tego rozpadania, jedną I 
z najpowszechniejszych przywar 
szlachty było nieposzanow-niel 
praw obowiązujących, n i epod po­
rządkowy wan ie się wyrokom sądo­
wym i królewskim i dochodzenie 
sprawiedliwości na drodze samo­
sądów. Przysłowiowy w naszej hi 
storii jest Łaszcz, rycerz z 17 wie­
ku, który wyrokami skazującymi 
go na wysokie kary za uprawianie 
grabieży i łupiestwa, kazał pod­
szyć sobie swój płaszcz na znak, żo| 
nie sobie nie robi z wyroków sądo­
wych.

Tak już było najczęściej w ckre 
sie przedrozbiorowym, że gdy szła 
ehcie jakiś nie był zadowolony z| 
wyroku sądowego, zbierał watahę 
przyjaciół i nąjmnitów i dokony.| 
wał napadu ua przeciwnika, rusz­
nicą i szablą wymierzając sobie 
sprawiedliwość T prawo najczę­
ściej było bezsilne wobec tych sa-| 
mosadów i samowoli, bo wataha 
warchoła była silniejsza od egze-j 
kutvwv sądowej. Tak było ongiś.

 ̂W odrodzonej Polsce sądy i wy| 
miar sprawiedliwości postawione f

(Ciąg dalszy na stronie 2-iej)



(Dokończenie ze str. 1-ej)

rosiały na naczelnych miejscach u- 
stroju państwowego. A konstytu­
cja dziś obowiązująca w art. 49 mó 
wi m. in. w pierwszych punktach 
co następuje:

1) Sądy wymierzają sprawiedli 
wość w imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej.

2) Przez wymiar sprawiedliwo-! 
śei sądy strzegą lądu prawnego w] 
państwie i kształtują poczucie praj 
vne społeczeństwa.

Tak więc ćfo wymiaru sprawne-] 
dliwości i do strzeżenia ładu praw­
nego w państwie powołane są sądy! 
państwowe, mające do swej pomo-j 
cy jako środki wykonawcze rozmaj 
ite organa bezpieczeństwa. Nie woł| 
no zatem żadnemu obywatelowi sa-j 
mowolnie wymierzać sobie sprawie] 
dliwości i na drodze bezpośredniej] 
dochodzie swej krzywdy. Samo j 
wolne wymierzanie sprawiedliwo-* 
ści i samosądy dokonywane na prze] 
ci watkach godzą zatem w ład pra-’ 
wny państwa i wprowadzają zaJ 
męt w poczucie prawnie spoleczeń-J 
stwa. Każde przestępstwo, cho 
ciażby największe nie może być] 
ukarane na drodze samosądu i sa-j 
mowoli. Od tego są sądy którym] 
jedynie tylko misję wymiaru spra-j 
■wiediliwości powierzyło państwo il 
konstytucja.

Jakaż troska wobec wszystkie­
go powyższego, napełniać musi k°ż- 
dego obywatela po przeczytaniu, 
sprawozdania, z przemówienia sen a] 
tora Malskiego wygłoszonego na] 
pełnym posiedzeniu senatu.

W związku ze smutnymi zaj-. 
ściami w Wilnie, sen. Malski po-] 
wiedział m. in.:

„Jest jedna prawda w życiu na 
fczym. legionistów i żołnierzy ko­
mendanta, Honor służby nakagpje 
nam reagować bez względu na to,j 
kto gdzie i jak uwłacza imieniu 
komendanta. Nie jest istotne, czy 
dużo bili, czy mniej bili. Ale praw­
dą jest, że reagować będziemy bez 
względu na to ,. czy wymiar spra­
wiedliwości będzie działał spraw­
nie, czy mniej sprawnie. Serca na 
ze, i honor żołnierski każą nam 

reagować natychmiast/4
Sprawa docenta Cywińskiego, 

autora artykułu uwłaczającego 
mieni owi Marszałka Piłsudskiego 
maj duje się w sądzie. Sąd zatem 
ako jedyna instytucja powołana 
lo tego przez konstytucję, zawy- 
rnkuje w jego sprawie.

Senator Malski jest członkiem 
zby która w parlamencie naszym 
sprezentować ma większy stopień 
oz wagi, rozsądku, umiaru, taktu 
td. aniżeli izba niższa tj, sejm. 
tymczasem z oświadczenia jego 
nie wynika to zupełnie. Przeciw­
ne w imieniu ogółu legionistów, 
>śwładcza że w pewnych sprawach, 
reagować będziemy bez względu 
ta to, czy wymiar sprawiedliwości 
lędzie działał sprawnie, czy mniej 
prawnie44 zaś to „czy dużo bili, 
zy mniej bili44 jest nieistotne.

Przełożywszy powiedzenie sena 
'ora Malskiego na język popular. 
ly. tak to powiedzenie mniej wię- 
ej wyglądałoby, Bez względu jak 
co sąd postanowi, my będziemy 

>ili, bo bicie nie jest dla sprawy 
stotne.

Zrozumielibyśmy gdyby coś po- 
lobnego powiedział członek parla- 
nentu meksykańskiego, lub ja- 
deś dintoiry. Niestety senator 
Pilski jest członkiem polskiego se- 
latu, a powiedzenie jego jest zna- 
:iem bieżącego czasu. I to jest wła' 
nie najsmutniejsze. (Iski)

Metody endeków
W Wągrowcu przed Sądem Okręgowym 

w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w dniu 
4 bm toczyła się sprawa z oskarżenia 
pryw. prezesa WTKR p. Mikołajczyka 
przeciw M. Kapsie z Rgielska pow. wą- 
grówieckiego i red. Bonowskiemu z Wą- 
grówca wydawcy „Gazety Wągrówieckiej44 
i „Dziennika Narodowego14 o to, że w ze­

szłym roku w maju i w czerwc# jeden słow­
nie, a drugi w swych pismach pomówili 
prezesa Mikołajczyka jakoby on przeciw­
stawił się temu, żeby chłopi zorganizowani 
w WTKR mieli wziąć udział w Kongresie 
Chrystusa Króla w Poznaniu.

Przewód sądowy udowodnił całkowitą 
winę oskarżonych i chęć szkodzenia pre­

zesowi Mikołajczykowi w opinii publicznej. 
Wobec p. Kapsy prezes Mikołajczyk zgo­
dził się na zawarcie ugody, której tekst do­
słownie przytaczamy:

„Oskarżany Maciej Kapsa, rolnik z 
Rgielska, prezes Kółka Rolniczego w Wą­
growcu przeprasza p. Prezesa WTKR Sta­
nisława Mikołajczyka za to, iż na zebraniu 
zarządu Kółka Rolniczego w Wągrowcu w 
dniu 9 maja 1937 i na obraniu plenarnym 
tegoż kółka w dniu 6 czerwca, będąc w 
błędzie podał nieprawdziwą wiadomość, ja­
koby prezes Mikołajczyk na zaproszenie 
Archidiecezjalnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej w Poznaniu o wzięcie udziału rolnictwa 
Wielkopolskiego w Kongresie Chrystusa 
Króla w Poznaniu odpowiedział, że WTKR

L o n d y n .  — Nu łamach „Daily j Nie sposób uwierzyć by Tiicha- £st organ!Zacja zawô ow? 1 dJateg.° ,w 
ukazał m,  o b s ^ y  artykń! U ^ k L  jeże* jstotóo «.» » . j

m anep dzieniniuarza. angiekkieK0 garnięcia władzy w dradze przy. L.yższe oSwladc«„,e 0S!,0sjć w przeci;!SU 
ard a Erice, omawiający toczą- gotowania nowe.] rewolucji i zgia- h4 dni 0d dnia 4 bm. licząc na własny 

cy się obecnie w Moskwie procesj dzenia Stalina, od planu swego od-1koszt w „Gazecie Wągrówieckiej44, „Prze- 
pokazowy oraz jego mgliste kuli- stąpił jedynie, jak nam usiłowanojwodniku Katolickim44, „Poradniku Gospo­
dy* i to wmówić, w celu wzięcia udziału darskim44 na 1, 2, 3 stronie normalnym dru-

Ward Pri.ce nazywa przy tymi w londyńskich uroczystościach ko-^iem danego czasopisma. Sąd więc uma- 
proces moskiewski „największą ta- ronaeyjnych! Dlaczego ślady jego|rza skargę i zasądza od oskarżonego na 
jemnicą lego stulecia44. spisku rozpłynęły się równocześnie rzecz Skartm Państwa zł, oraz koszty

Nie można sobie wytłumaczyć z jego śmiercią?" ! postępowania sądowego44.
— oświadcza Price — jak ludzie Stwierdziwszy załamanie siej Natomiast co do oskarżonego Bonow- 
tacy, jak Bucharin, Rakowski, Ja- obecnego reżimu w ZSSR, Warci skiego odbyłaAię rozprawa, która całkowi-

Price oświadcza dniej, że potworna cie udowodniła tendencyjność pisanych

„Największa tajemnica
obecnego wieku"

goda, Ryków i lyrestinski mogą 
publicznie oskarżać się o zbrodnie, 
które pomysłami przechodzą wszel 
kie najsensacyjniejsze powieści 
kryminalne.

Jedyny sposób, by wyjaśnić tę 
zagadko, to możliwość żo obłędne 
iiihbio b o L^ 3 v . ’-i uziś już należy 
uważać za przebrzmiałe. Co się w 
tych dniach rozgrywa w Moskwie, 
pozostanie dla późniejszych poko­
leń jeszcze po kilku stuleciach ta­
jemnicą. Nigdy dotychczas nie ro­
zegrał się podobny proces. Nigdy 
też nie widziano oskarżonych, nie 
czyniących najmniejszego wysiłku, 
by uzyskać łagodniejszy wyrok w; 
obliczu strasznych kar, wymierza^

tyrania Stalina ukazująca się w

istotnie są one popełniane. Wszy-

przez nich artykułów, oraz do pewnego 
tych dniach z cala brutalnością pu-Sstop,ni? 2lośliwe ^stepowanie
f e n ie ,  w przyszłych stuleciach !"ralęa£,n prezesa MlW* *  
wydawać się bedzie jako najpo. ‘ W procesie zeznawał między innymi 
twór ni ej sza z halek, jaka świat i Mariewski dyr. A. I. A. K., który swym
kiedykolwiek znał,'jako bajka, któ-jzfznaniem P J^erdził całkowicie tezy o- 

rnożiTi nryvr,m ’ri*ić do W n d v  J a rz e n ia .  Warto przy-tym podnieść, ze 
** ' '  ̂ Ł- A- , 4 ° 1 * J  * •• |oskarżony Bonowski, który na rozprawie

panowaniu Minotaura na Krecie. ;starał z siebie zrobić
Późniejsze pokolenia mogą nawet 
powątpiewać, czy Stalin wogóle 
żył. Wątpliwości te wydają się
0 tyle uzasadnione, gdyż „my, 
jego współcześni, nie jesteś­
my całkiwicie pewni, czy Sta­
lin dziś wogóle jeszcze żyje4. Jest 
bowiem dużo prawdopodobieństwa
1 ścisłości w pogłosce, że pewien

nych za tego rodzaju zbrodnie, o ile znany wiedeński specjalista chorób
sercowych wezwany niedawno do

iscy 21 oskarżeni zachowują taki Moskwy celem zbadania dyktato- 
! wielki stoicyzm, że można jodynie ra bolszewickiego, zmuszony był 
przypuścić, że zostali oni uprze- przyłożyć słuchawkę do klatek 
dnio przez GPU otruci lub zahyp-1 piersiowych aż pięciu osób i to w 
notyzowani. Wiedza jednak niej pięciu oddzielnych pokojach pała-
zna dotychczas środków i trucizn o 
tego rodzaju skutkach.

IVard Price stwierdza następ­
nie ironicznie: „Jak to się dzieje, 
że reżim sowiecki wogóle jeszcze 
istnieje, jeżeli jego wodzowie isto­
tnie przeciwko niemu spiskują? —

Pierwszy skasowany wyrok
o zajścia w MałopoSsce

Sąd najwyższy w Warszawie rozpatry* 
wał jeden z pierwszych procesów będący 
w związku z wypadkami sierpniowymi -w 
Małopolsce.

Skargę kasacyjną wnosił znany działacz' 
ludowy mgr- Stanisław Bandura, areszto* 
wany w swoim czasie pod zarzutem prze* 
chowywunia amunicji pochodzenia wojsko 
wego. Zarzut ten okazał się nieprawdzie 
wy, gdyż Bandura żadnej amunicji nic 
przechowywał, przeciwnie starał sic ze

i

wielkiego obrońcę 
katolicyzmu — namyślał się nad zaprzysię­
żeniem księdza katolickiego, mimo, że o- 
brońca oskarżonego zrezygnował z zaprzy­
siężenia księdza.

Po rozpatrzeniu całokształtu sprawy — 
sąd przyszedł do przekonania, że wina Bo- 
nowskiego została udowodniona i skazał 
go za zniewagę prezesa Mikołajczyka na 
100 ęł grzywny, poniesienie kosztów spra­
wy oraz ogłoszenie wyroku w prasie przez 
siebie wydawanej ponadto w „Przewodniku 
Katolickim44 i „Poradniku Gospodarskim41.

Sąd w motywach podniósł, że osk. Bo­
nowski podał w artykułach treść zupełnie 
nieprawdziwą, potwierdził to bowiem św. 
X. Marlewski, że treść tych artykułów nie­
wątpliwie znieważa prezesa Mikołajczyka z 
racji spełnienia przez niego ważnej funkcji 
społecznej. Mianowicie artykuły te pod­
ważyć mogły w opinii publicznej wiarę w 
dobry stosunek prezesa Mikołajczyka do 
Kościoła i wiary katolickiej.

Ponieważ zaś prezes Mikołajczyk ma 
bardzo wielką pozycję społeczną w Polsce 
i biorąc ponadto pod uwagę religijność spo­
łeczeństwa ziem zachodnich, należy artyku­
ły te uważać za wielce znieważające. Jako 
okoliczność łagodzącą zastosował sąd brak 
świadomości w działaniu.

Popierał sprawę prezesa Mikołajczyka 
mec. Kotecki z Gniezna, który w świetnym

. . . .  , . . .  . . .  .wywodzie wskazał źródło artykułów, które
s.ę publicznie w nrt.ur.cj,, ze policja'nIew, lpIiwle ma podto!>c wa|ki poIityczne; i
strzelała kulami dum dum. iz tej przyczyny cechuje artykuły zło-

Sąd grodzki w Mszanie Dolnej skazał śliwość i chęć zdyskredytowania.
Bandurę na pół roku aresztu a sąd okres

cu kremlow&kiego. Każdy z przed­
stawionych mu chorych łudząco 
podobny byl do czerwonego dykta­
tora tak dalece, że zdziwiony le­
karz nie mógł się zorientować, do 
którego z owych pięciu chorych 
był istotnie zawezwany. (ATE).

kurator zmienił podstawy oskarżenia i za; 
rzucał jedynie Bandurze, iż tenże wyraził

gowy w Nowym Sączu, jako odwoławczy 
wyrok ten zatwierdził.

Obecnie sąd najwyższy uchylił wyrok 
skazujący.

Charakterystycznym jest fakt, że sam 
prokurator na rozprawie kasacyjnej wno= 
s;ł o uchylenie powyższego wyroku.

Mgr. Bandura odpowiadał z wolnej sto 
py, gdyż jako chory na płuca zwolniony 

wszystko to, co mogło* został z aresztu śledczego zaraz po wyro*
ku sądu grodzkiego. Bronił oskarżonego 
adw. dr- Zygmunt Graliński.

wszech miar uspokajać ludność wiejską 
w tym celu przy okazji udzielenia porno* 
cy rannym zbierał pozostałe na miejscu 
łuski karabinowe i niszczył je, aby usunąć 
z oczu ludności 
by ją drażnić.

To też już w pierwszej instancji pro*

Policja rozwiązała zebranie
Stronnictwa Ludowego

Zapowiedziane pa dzień 6 bm. 
zebranie dla delgatów kół Stronnic 
twa Ludowego w Kozienicach w 
woj. kieleckim nie doszło do sku­
tku, ponieważ na salę, gdzie zebra­
ło sie około 400 delegatów, zaopa­

trzonych w legitymacje Stronnic­
twa, wkroczyła, policja, rozwiązu­
jąc zebranie. Gdy następnie zebra-

Mamy do zanotowania także drugi wy­
padek. Na prezesa P. T. K. R. w Śremie 
p. Droździka Wojciecha z Bnina niej. Stępa 
rzucił również kalumię uwłaczającą jego 
czci i dobremu imieniu. Mogło mu to rów­
nież zaszkodzić, gdyż prezes Droździk jest 
znanym działaczem politycznym, gospodar­
czym i samorządowym na terenie Wielko­
polski.

Sąd grodzki w Śremie, gdzie p. Droździk 
szukał sprawiedliwości, skazał również p. 
Stępę na karę aresztu, ponieważ uznał, że 
zarzuty były wyssane z palca.

Szczegóły tej sprawy podamy później. 
Dzisiaj jednak musimy z całym naciskiem, 
mając na uwadze te dwie sprawy — pod­
kreślić nieuczciwość endecką w walce z 
przeciwnikami. Nie mając bowiem żad­
nych prawdziwych zarzutów, chwytają sif 
pomawiań, oszczerstw i rzucania kalumnii, 
aby tylko przeciwników swych ubić. Przy 
głoszeniu zaś zasad katolicyzmu i zasłania­
niu się nim w każdej sytuacji, wyglądają tt

li się prezesi kol, celem naradzenia jjSpraWy bardzo niesmacznie i pp„ endekom 
sięmiad wytworzoną sytuacją — po przynoszą tylko wstyd i pogardę ludz# 
li ej a rozwiązała i to zebranie. . J uczciwych.



O meloniki dla rządu i dla izb ustawodawczych
O amnestię dla Witosa I wygnańców politycznych — Ostra dyskusja w senacie nad budżetem

W poniedziałek rozpoczęła się 
debata budżetowa w pełnym Sena­
cie, która potrwa do soboty włącz­
nie. Posiedzenie poniedziałkowe 
poświęcone było rozprawie ogól­
nej, która toczyła sie w obecności 
wszystkich niemal członków rządu.

P r z e w o d n i c z ą c y  komi­
sji budżetowej sen. Jędrzej ewicz 
wniósł o przyjęcie ustawy skarbo­
wej i budżetu w brzmieniu uchwa­
lonym przez Sejm, ze zmianami i 
rezolucjami komisji senackiej.

DEKLARACJA OZONU.
Dyskusję rozpoczęła deklara­

cja Koła parlamentarnego OZN 
złożona przez prezesa Koła sen. 
Dąbkowskiego.

ŻYCIE POLITYCZNE 
W POCZEKALNI.

Sen. Śliwiński określił stosunki 
wewnętrzne w Polsce jako coraz 
chwiejniejsze. Niemal wszyscy o- 
ezekują czegoś, co ma przyjść, ka­
żdy oczekuje czegoś innego, a w 
gruncie rzeczy nikt nie jest pewien 
co przyjdzie. Życie polityczne Pol­
ski dzisiejszej jest życiem w po­
czekalni. Z odmętu istniejących 
sprzeczności coraz wyraźniej wy­
łania się widmo typowej anarchii 
polskiej. Jeśli proces rozkładu bę­
dzie postępował dalej, byłoby złu­
dzeniem przypuszczać, że możemy 
mieć silne rządy, zdrową politykę 
gospodarczą, mocną pozycję w 
świecie. !

W CIENIU NADPREMTERÓW.
Sen. Michałowicz wytykał, źe 

Zamiast pójść drogą Konstytucji, 
wkroczono na drogę mglistej kon­
cepcji. Obok Rządu Rzplitej po­
wstało ugrupowanie, klńre miało 
sprawować władzę. Zażądano od 
obywatela zaniechania własnego 
myślenia i podporządkowania się 
jakiejś organizacji nadrzędnej. 
Byliśmy świadkami, że szef obozu 
nie mający żadnej hierarchii w 
życiu państwowym, bierze udział 
w posiedzeniu Rady Ministrów, że 
podsekretarz stanu w jednym z 
najważniejszych resortów poświę­
ca się prawie całkowicie sprawom 
tego obozu. ('Chodzi tu o Ozon — 
przyp red.) Nie sposób rządzić w 
cieniu nadpremicrów. Siły charak­
teru nie mamy za wiele wśród lu­
dzi, w jakikolwiek sposób biorą­
cych udział ŵ  sprawowaniu wła­
dzy w Polsce. Odszedł jeden mąż 
opatrznościowy, a pozostało tysią­
ce mężów opatrznościowych.

W dalszym ciągu mówca oświad­
czył, że elitarna ordynacja musi 
być zmieniona.

W WIRZE SPRZECZNOŚCI.
Jeszcze ostrzej wystąpił konser­

watysta sen. Bniński, który wy­
sunął szereg poważnych zarzutów 
przeciwko polityce rządu.

Stwierdził, że konstytucja nie 
jest wykonywana, parlament nie 
reprezentuje większości społeczeń­
stwa skutkiem wadliwej ordynacji 
wyborczej i niedopuszczalnych 
praktyk, jakie miały miejsce w 
czasie ostatnich wyborów. Opinia 
publiczna gdy nie może swobod. 
nie się wypowiedzieć, ucieka się 
do demonstracji i strajków, dlate­
go byliśmy świadkami pożałowa­
nia godnych zajść na terenie Ma­
łopolski. W łonie rządu nie ma je­
dnolitych zasad politycznych, po­
szczególni ministrowie, . a nawet

wojewodowie prowadzą politykę; dne miarodajne oświadczenie, me­
na własną rękę, która jest czasem; pokoi nadal opinię publiczną" 
nawet sprzeczna z interesem na­
rodu.

Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych — nie ma programu w 
sprawach żydowskich czy ukraiń­
skich, nie dąży do usprawnienia 
administracji i w sprawach polity­
ki wewnętrznej nie posiada w ogó­
le żadnego programu. Nie można 
pondy u* milczeniem niesłychanego 
faktn zabójstwa w kościele w Lu 
boniu. Wyrażam zdziwienie, że po­
licja mogła dopuścić do to* zbrodni 
albo wykazała nieudolność, nie 
wiedząc o rozwoju na tamtejszym 
terenie ruchu komunistycznego, 
albo też tolerowała „jaczejkę44 ko­
munistyczną. Sądzę, że p. minister 
złoży w tej sprawie wyczerpujące 
wyjaśnienie.

BRAK ZAUFANIA DO RZĄDU.
Opinia publiczna wykazuje 

brak zaufania do rządu, a rząd 
nie szuka oparcia o tę opinię. Sy­
stem biurokratyczny tępi wszelką 
krytykę, co prowadzi do tego. że 
ludzie zasad usuwani są w cień, a 
wpływają taktycy i żonglerzy. 
Krytyka, jaka miała miejsce pod­
czas1 debaty budżetowej gdzie in­
dziej spowodowałaby jeżeli nie u- 
stą,pienie rządu, to jego rekon­
strukcję, u nas pozostała bez na­
stępstw.

W końcu mówca porusza spra­
wę głośnych zajść wileńskich. W 
tej sprawie oświadczył, że

„zasada praworządności musi 
być szanowana. Konieczność pod­
kreślenia tego nasunęły mi smutne 
wrażenia, jakie mam z obiegają­
cych wersji wypadków, które za­
szły w Wilnie. Sprawa ta, w któ­
rej do tej pory nie nastąpiło ża-

Stwierdziwszy następnie, że 
„podstawową zasadą obowiązującą 
wojsko winno być poszanowanie 
prawa i dyscypliny44, sen. Bniński 
oświadczył, że w sprawie wileń­
skiej zmuszony był złożyć interpe­
lację jednobrzmiącą z tą, jaka by­
ła zgłoszona w Sejmie.

Po senatorze Bilińskim zabie­
rali głos przedstawiciele mniej­
szości narodowych. Senator rabin 
S c h o r r  oświadczył, że Żydzi w 
senacie głosować będą przeciwko 
budżetowi. Senator Wi e ś  n e r  
(Niemiec) ubolewał, że przeciwko 
niemieckim właścicielom skierowu­
je isię ostrze reformy rolnej, je­
dnak wierzy on w porozumienie 
narodu polskiego z niemieckim, 
gdyż mają one wielka misje do 
spełnienia w świecie i dlatego 
Niemcy będą głosować za budże­
tem.
Sen. Ł u c k i  (Ukrainiec) oświad­

cza, że senatorowie Ukraińscy 
wstrzymają się od głosowania i to 
ma być ich rozmowa polityczna z 
rządem.

Przypomniał on, że premier 
.Składkowski tęskni do tego, żeby 
w cywilu z melonikiem na bakier, 
laseczką w ręku i z piosenką na li­
stach mógł .wolny od trosk prze­
chadzać się po Nowym Świecie. 
Sen. ^Dziednszycki uważa, że wła­
ściwie cale społeczeństwo tęskni 
do tego, żeby nie tylko rząd, ale 
również i obie Izby ustawodawcze 
z melonikiem na bakier i z piosen­
ką na ustach poszły przechadzać 
się na Nowym Świecie (ulica w 
śródmieściu Warszawy).

PRZEŚLADOWANIE WSZYST­
KICH PRZEZ WSZYSTKICH.

Wytworzył się jakby system 
tasiemcowy prześladowania wszy­
stkich przez wszystkich, przejawia 
się on w sposobie ściągania podat­
ków, w nieuzasadnionych manda­
tach karnych, w nieokreśleniu kio 
ma daną rzecz załatwić, w krępo­
waniu samorządów przez staro­
stów itćT.

MELONIKI DLA RZĄDU 
I PARLAMENTU.

Sen. D z i e d u s z y c k i  (kon­
serwatysta) występuję przeciwko 
etatyzmowi oświadczając, że nale­
ży „rozebrać44 gmach etatyzmu pań 
stwowego, urzędnikom ustawowo 
trzeba zabronić należenia do rad 
nadzorczych w przemyśle.

Dla rozwoju ekonomicznego po­
trzebny jest spokój polityczny. Sy­
stem polityczny nie może być ■sy­
stemem rozgrywek o władzę, lecz 
musi polegać na uzgadnianiu spo­
łeczeństwa., władz państwowych i 
izb ustawodawczych.

Interpelacja w sprawie wypadków wileńskich
Jak to podajemy na innym miej-jCywińskiego, którego w obecności je- 

scu „Gazetv“ p. senator Bnin- ??o żony dotkliwie pobili. Równocześ- 
ski zgłosił do laski marszałków- nie inna grupa oficeróŵ  30 — 40 przy 
skiej interpelację dotyczącą wy-1 była kilku samochodami i motoeykla- 
padków jakie wr miesiącu lutym i 1,0 redakcji „Dziennika Wileńskie- 
miały miejsce w Wilnie.' Tnter'pe-Uo“ gdz,e opanowawMy t, redakcje
i • .i „‘ . „n -__ • . r pobili wydawcę p. Aleksandra Zwie-
lacia la została pizyjęta. j rzy jakiego, p. red. Fedorowicza, p.

Brzmi ona następująco:  ̂ ! Żarnowskiego, dwóch gońców redak-
„Dnia 30 stycznia r. b. ukazał sie cyjnych oraz po raz drugi prof. Cy-

w „Dzienniku Wileńskim44 artykuł pro 
fesora Cywińskiego, uwłaczający pa­
mięci Pierwszego Marszałka Polski i 
obrażający uczucia Narodu Polskiego. 
Artykuł ten wywołał w dwa tygodnie 
później reakcje kilkudziesięciu ofice­
rów służby czynnej w stosunku do pro 
fesora Cywińskiego, jak również do 
członków i personelu redakcji „Dzień 
nika Wileńskiego44.

Y/obec nieukazania sie do dzisiaj 
w tej sprawie żadnej oficjalnej enun­
cjacji, mam zaszczyt zwrócić sie do 
Pana Prezesa Rady Ministrów z za­
pytaniem, czy wiadome mu jest, że:

1. wyżej wymieniany artykuł pro?. 
Cywińskiego w „Dzienniku Y ileń- 
skim44 nie został skonfiskowany i nie 
spowodował żadnej reakcji prawnej 
aż do chwili ingerencji oficerów służby 
czynnej, kiedy to jak świadczy ko­
munikat PAT z dnia 18 lutego r. b. 
zarówno prof. Cywiński, jak redaktor 
i wydawca, „Dziennika Wileńskiego"

wińskiego, który w międzyczasie o- 
bandażowany przybył do redakcji, — 
przyczym niektórzy z wyżej wymie­
nionych zostali pobici do utraty przy­
tomności, tak że przebywają dotych­
czas w szpitalu.

3. że forma reakcji oficerów wywo 
łała odruchy ze strony społeczeństwa i 
młodzieży akademickiej w Wilnie, w 
Poznaniu i we Lwowie, odruchy bar­
dzo przykre i szkodliwe.

Ponieważ fakty powyższe nie wąt­
pliwie są Panu Premierowi znane, a 
sąd zajął sie już winnymi ciężkiej n- 
brazy śp. Marszałka tak, że sianie się 
zadość sprawiedliwości, zapytuję: 

co Pan Prezes Rady Ministrów’ za­
mierza przedsięwziąć, by wykluczyć 
na przyszłość uwłaczanie pamięci ś. 
p Marszałka Piłsudskiego, 

by urzędnicy administracji państwo 
wej, którzy donuścili do ukazania s?ę 
dnia 30 stycznia r. b. artykułu prof. 
Cywińskiego uwłaczającego pamięci

p. Zwierzyński zostali pociągnięci do pierwszego Marszałka zostali pociąg-
nr? univ * i _• s i _ _odpowiedzialności naruej;

2. że brak reakcji prawnej na pio* 
wokacyjny artykuł prof. Owińskie- 
go spowodo * i’ " kilkudzie|
sięcin oficerów służby czy miej za wie 
dzą miejscowej władzy wojskowej, , 
których kilku uzbrojonych w mundu 
rach zjawiło się w mieszkaniu P*oi>

nięci do odpowiedzialności dyseypi: 
narnej,

czy oficerowie zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej?

Warszawa, dnia 7 marca 1938.
(—) Adolf Bnin ski

0  AMNESTIĘ DLA WITOSA I 
WYGNAŃCÓW POLITYCZNYCH

Stworzenie O. Z. N. musi po- 
f przedzie stworzenie prawdziwej 
zgody narodowej. W tym celu spo­
łeczeństwo, rząd i izby ustawo­
dawcze muszą w ciągu trzech mie­
sięcy zaprzestać wszelkich rozgry­
wek. Po tym muszą zgodzić się na 
arbitraż w postaci komisji wy­
branej w składzie trzech posłów i 
trzech senatorów przez Sejm i Se­
nat Ta komisja powinna uchwalić 
projekt amnestii dla wygnańców 
politycznych, szczególnie dla WI- 
tosa, wytyczne ordynacji wybór, 
czej, projekt ustawy gwarantują,-, 
eej wolność prasy, projekt stałej 
rady ekonomicznej, która stałaby 
się radą reprezentującą społeczeń­
stwo.

Sen. P e t r a ż y c k i  porusza 
zagadnienie mniejszości żydow­
skiej. W psychice narodu polskiego 
dokonał się olbrzymi przełom. Na­
ród polski żywiołowo dąży do han­
dlu i przemysłu i av ogóle do dzia­
łalności ekonomicznej. Z tą chwilą 
los Żydów w Polsce jest' przesą­
dzony. Sytuacja ich będzie się' z 
miesiąca na miesiąc, z roku na rok 
pogarszać, aż będą musieli, wye­
migrować. Jest to żelazna koniecz­
ność, wypływająca z pierwszego 
prawa socjologicznego.

SAMOSĄD 20. WIEKU GODZI 
W AUTORYTET PRAWA.
W końcu swego przemówienia 

sen. Petrażycki porusza wypadki 
wileńskie, oświadczając, że osoby
1 pamięci marszałka Piłsudskiego 
nie można bronić drogą samosądu. 
Broni ją bowiem autorytet wła­
sny, oraz autorytet prawa Rzeczy­
pospolitej. Samosąd w 23. stuleciu 
godzi w autorytet prawa, w pra­
worządność, sieje anarchię i czyni 
nieobliczalne w skutkach szkody 
Państwu. Ci, którzy pozwolili so­
bie na ubliżenie pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego siedzą na ławic 
oskarżonych. Wyrażam jednak pe­
wność, że władze wojskowe wycią­
gną należyte prawne konsekwen­
cje w stosunku do tych, którzy po­
zwolili sobie uciec się do samosądu 
w tej sprawie. (Oklaski).

Na tym rozprawę ogólną wy* 
czerpano.



Wielki zjazd chłopów w Łowiczu
W niedzielę, dn. 6 marca br. odbyła 

«ię w Łowiczu wielki zjazd chłopów w 
którym wzięto udział około 4000 chło­
pów z 26 sztandarami oraz orkiestra z 
powiatu warszawskiego. Na zjazd 
przybyły delegacje powiatów: warsza­
wskiego, mińsko - mazowieckiego, gró 
jeekiego, błońskiego, kutnowskiego, 

gostynińskiego, płockiego, skicrnie- 
wieckicgo i socbaezewskiego.

Obrady zjazdu poprzedzane były 
nabożeństwem odprawionym w starej 
kolegiacie łowieckiej za poległych 
chłopów w roku ub. w Małopolsce. W 
kościele zieleniło się od sztandarów 
ludowych.

Po nabożeństwie w pochodzie ze 
sztandarami i orkiestra udali się ze­
brani do domu ludowego. Do sali o- 
brad weszło tylko tyle ile sie zmieści­
ło tj. około 3000 osób. Wszyscy z legi­
tymacjami Stron. Ludowego. Reszta 
musiała zostać ua. dworzn.

Na sali, na wysokiej estradzie na 
tle zieleni sztandarów zasiadło prezy­
dium. Przewodniczący Włodarczyk za­
biera głos. Wita członków Stronnictwa, 
przybyłych z całego woj. warszawskie 
go. Powstaniem i chwila milczenia u- 
ezezono poległych chłopów w ub. roku. 

Następnie rozpoczęły się przernó

tym niedawno kongresie Stronnictwa 
Ludowego i o jego uchwałach.

Bardzo długo prelegent wylicza ró­
wnież nazwiska defraudantów grosza 
publicznego. Długo ciągnie sie lista sta 
rostów, naczelników urzędów skarbo­
wych i innych osobistości skazanych 
przez sądy za defraudacje. Delegat sta 
rostwa nie protestuje.

Teraz z kolei p. Kasperlik mówi o

historii strajków chłopskich. Po nim 
przemawiają pp. Katan, Czapski i 
Grzymek.

Po uchwaleniu rezolucji domagają­
cych się wykonania uchwał nadzwy­
czajnego kongresu S. L. z ubiegłego 
roku zebranie zakończono.

Podobne zebranie z 12 powiatów 
wyznaczono na dzień 27 marca br. w 
Płocku.
■H H B W B M B a n a n n M M

Wielkie katastrofy samochodowe
W środę rano na szosie pod Rąko- j samochód, zdrzemnął się przy kierow- 

czynem w odległości ok. 4 km od Sta- nicy, co pociągnęło za sobą tak fatal-fj
rogardu na Pomorzu wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, w której 2-cli 
ludzi zostało ciężko rannych.

lie następstwa.
Inny groźny wypadek samochodu 

wy wydarzył się na szosie miedzy Kra
Niemiecki samochód tranzytowy, kowem a Wadowicami pod Mogilana- 

należący do firmy transportowej Her- mi.
man Sajdel w Berlinie, najechał na 
przydrożne drzewo i uległ zupełnemu 
rozbiciu. W chwili wypadku, samo­
chodem kierował 27 letni szofer Artur

Autobus kursujący na linii Kraków 
— Wadowice — Bielsko, w drodze z 
Krakowa do Wadowic na z.ieźzie z Gó­
ry Mogilańskiej, wymijają,o jadącą

podobnie wyczerpanie szoferów. Przy- pozostałych 13 pasażerów odniosło lek 
puszcza się* że Beischke, prowadzący kie kontuzje.

Zamordowanie policjanta
W nocy z wtorku na środę w pod- ] awanturnicy opuścili dorożkę i udali 

warszawskim uzdrowisku Otwock do- sie do Komisariatu.

Beischke, podczas, gdy kolega jego 28 szosą furmankę, zawadził o słupki 
letni Rudolf Prawicz, spal w samo- !przydrożne, obalając je i runął z wyso 
chodzie, odpoczywając po dyżurze 'kości 5 metrów w rów przydrożny Au 
przy kierownicy. Obu szoferów w gro . tobus, którym jechało 18 pasażerów, 
źnym stanie przewieziono do szpitala rozbił się doszczętnie. Z jadących pa- 

wienia. Pierwszy przemawia] b. poseł Sióstr Elżbietanek w Starogardzie. sażerów pięć osób, które odniosły cięż- 
Kurczak. Następnie o naszej polityce i Przyczyną katastrofy było prawdo kie rany, przewieziono do szpitala, 
zagranicznej mówił b. min. Ładoś.
•— Polityka zagraniczna, to jest cpra 

Wa, o której sie na zebraniach chłops­
kich nie mówi, mówił b. min. Ładoś — 
to pańska rzecz, o której chłopom ani 
mówić, ani radzić nie trzeba. — A 
przecież muszą o niej wiedzieć masy 
chłopskie — które za nia zapłata kie­
dyś cały ładunek. Polityka zagrań- 
<>zna decyduje: pokój czy wojna. A je­
śli wojna, to cały jej ciężar ponoszą 
masy chłopskie, które będą musiały 
złożyć największą ofiarę: krwi i ży­
cia.!

Tu prelegent omawia, konieczność 
utrzymania stosunków przyjaznych z 
państwami, które tak, jak i my, za 
wszelką eene chcą utrzymać pokój, a 
nie z tymi, które wszystkimi siłami 
szykują się do wojny, ostrząc sobie zę­
by na sąsiadujące z nimi ziemie.

— Swego nie damy, cudzego nic 
chcemy. Chcemy pokoju i przyjaąni z 
tymi państwami, które tego pokoju 
też chcą. Nie damy ruszyć ziem na­
szych nawet tam, gdzie są najbardziej 
zagrożone, nawet Gdańska, który jest 
nasz i mnsi być nasz — zakończył swą 
mowę min. Ładoś.

Następnie przemawiał gen. Roja, a 
po nim p, Gojski który mówi o odby-

Sprostowanie
W związku z notatką naszą p. 

tyt. „Na co idą pieniądze ubezpie­
czonych. Z. U. S. udziela pół milio­
na kredytu żydowskim kasom bez- 
procentowym^ — umieszczoną w 
dodatku „Gospodarz i Osadnik4* z 
dn. 17-go lutego 193S r. — Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych nadesłał 
nam następujące sprostowanie-

„Nie jest prawdą, jakoby Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych miał 
udzielić pożyczki C. K. B. — nato­
miast prawdą jest. że Komisarz 
Z. U. S. żadnej uchwały o udziele­
niu takiej pożyczki nie podejmo­
wał.a

konano zabójstwa policjanta post. 
Stefana Haczko.

Nad ranem przed dworzec w Otwo­
cka zajechało dorożka konna kilku pi­
janych pasażerów, którzy zaczęli się 
awanturować. Post. Haczko wraz z to-

W pewnej chwili pijacy rzucili się 
na post. Kaczkę, zaś jeden z nich wyr­
wał policjantowi karabin i silnym u* 
derzeniem kolby położył go trupem 
na miejscu. Przerażeni zabójstwem pi­
jacy rozbiegli się i ukryli w poblis-

warzyszącym mu kandydatem służby kich lasach. Podczas pościgu o jęto 3 
policyjnej Bardzińskim zażądali, aby j awanturników. Zabójcę post. Haczko

dityehezas nie ujęto.

Umorzone dochodzenia
przeciw ludowcom

Po zwolnieniu z więzienia Sąduj znając jeszcze treści wyroku, w
Okr. w Przemyślu hr. Drohoj ow­
akiego i Józefa Kasprzaka, a to 
bezpośrednio po ogłoszeniu wyro­
ku, hr. Drobojowiski i Józef Ka­
sprzak wracali autem z więzienia 
do swoich domów. Ludowcy, nie

przekonaniu, że wymienionych cal 
kowicie uniewinniono, witali prze­
jeżdżających manifestacyjnie w 
czasie przejazdu tychże przez po­
szczególne gromady, jak Orły, 0- 
strów, Tuczępy, Munina, Pawło-

siów, Cieszacin Wielki, pow. Jaro­
sław, ze sztandarami, orkiestrą ifćf.

Prokurator Sądu Okręgowego 
w Przemyślu dopatrzył sie w tym 
powitaniu przestępstwa z art. 154 
KK. Art!. 154 KK powiada: „że 
kto publicznie nawołuje do popeł­
niania przestępstwa lub je pochwa 
la, podlega karze do łat 5-ciu lub 
are<szitu“.

|Wi sprawie tej przesłuchiwano 
szereg świadków w dochodzeniach 
prokuratorskich przez odnośne są­
dy. Obecne dochodzenia te umo­
rzono.

Kącik ilia nalacxy.
Prawdziwą rozkoszą  dla pal><z»

— są zwijki do papierosów IW O  UL K  A

22 Komunistów 

skazano na więzienie
W Kołomyi zakończył się pro* 

ces przeciwko 39 oskarżonym o 
działalność komunistyczną na te­
renie powiatu kosowskiego.

Z 39-ciu oskarżonych na pod­
stawie werdyktu sędziów przysię­
głych trybunał skazał 22 oskarżo­
nych na kary od 4 i pół do 2 lat^wię 
zienia. 17 oskarżonych uwolniono 
od winy i kary.
— ■«.uumn i—  i i  n ■  i i i i M  iii Mira i t i  o i ii m m i  T U T -ą

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
„ G a z e t ę  Grudziądzką**

T iajemnlca
POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

Dziwiło go bardzo, że panna]
Forster już się nie pokazała wię-j koju.
cej. Pomyślał, że należałoby wła- — Nie trzeba! — uciął grubiań- go i żonę gradem ulicznych wy­
śni wie ̂  pójść do ogródka z warzy- j gko Nober Lawrence. — Niech pan_zwi.sk. John odszedł

nutową, bardzo ożywioną rczmo-] braku 
wę z Johnem, przewracając ooza-! 
ini swoim zwyczajem i uśmiecha­
jąc się zalotnie. Wówczas Robert 
Lawrence zaczął zadawać głupie 
pytania Johnowi z widocznym za- 
miarem ośmieszenia go i obraże­
nia. Ponieważ stary Lawrence 
wstał od stołu zaraz po ostatnim 
daniu, Archie ujął się za Harriga- 
nem i w niezbyt wyszukanej for­
mie zwrócił bratu uwagę na całą 
niewłaśeiwicść jego postępowania.
Robert sie uniósł. Obrzucił Areliie-

wami i postanowił to zrobić w po-j sol>ie nie przeszkadza, 
wrotnej drodze. Teraz me miał ani) j 0hn ukłonił sie uprzejmie i 
chwili do stracenia, musiał się śpię( poszedł do wschodniej części par­
szyn do tego miejsca, a raczej do
wyłomu w parkanie granicznym,

— Niech się pan wynosi do dia­
bła. Harrigan!

John wziął czapkę i ulotnił się 
natychmiast. Przed domem na­
tknął się na Roberta Lawrence*a i 
N ormana F en wieka.

— Nie widział pan mojego szwa 
gra, panie Harrigan? — zapytał 
Fen wiek. Był blady i zmęczony 
jak po źle przespanej nocy.

— Nie, panie Fen wiek, nie wi-

Nie był wcale uprzedzony do 
Normana Fenwicka, natomiast 
Robert Lawrence nie podobał ma 
się w najwyższym stopniu. Ten 
człowiek miał w sobie coś brudne­
go i odrażającego, przy tym ule­
gał wybuchom w złym tonie.

Na przykład, wczoraj wieczo­
rem zrobił przy ubiedzie ordynar­
ną awanturę. Łucja Lawrence. kto ̂ • i ... __ • __I__A ~ ~ A

korzystając
z lekkiego zamieszania.

Kim był w ogóle fen Robert 
LawrenceV O ile John zdążył się 
zorientować, ten człowiek żył z 
prowadzenia jakichś nieokreślo­
nych nieuchwytnych spraw, a je­
go jedyną jawną czynnością było 
studiowanie pism -względnie dzia­
łów poświęconych wyścigom.

Lucja Lawrence nie wywarła 
wrażenia, do którego dążyła, nie­
dwuznacznie. Wprawdzie z trzech 
kobiet, zasiadających przy stole, 
ona ; edna nie wyglądała tak, jak 

ra nie odznaczała się wybrednośJ gdyby się urodziła w wiieży z epc-inie w oko 
cią i już dwukrotnie uciekała od kilTudorów zdobiącej do tej pory!

doświadczenia  ̂życiowego, 
wyczuwał w jej obejściu sztucz. 
ność i nieszezerość.

Gdyby wiedział, że Łucja, przed 
usidleniem Roberta, w jednym z 
barów zawodowo zachęcała go­
ści do picia, zrozumiałby oczywi­
ście, dlaczego wczoraj wieczorem 
— zanim odszedł od stołu — we­
tknęła mu pokryj omu do kieszeni 
całe pudełko papierosów. Być mo­
że młody człowiek uległby czarom 
na swój sposób wytrawnej uwodzi 
cielki, gdyby nie poznał Doroty Eł 
ford. Ale Łucja nie mogła konku­
rować z Puggy.

Pani Bardwell po znamiennej 
rozmowie w altanie nie zaszczyci- 
przy którym spotkał wczoraj pan­
nę Elford.

Po przyjściu stwierdził, że wszy 
stko było na swoim miejscu... o- 
prócz panny Doroty. Zegarek 
wskazywał dopiero dziesiątą, więc 
dp umówionego spotkania pozo­
stało siedem godzin — cała wiecz­
ność dła młodego człowieka, któ­
remu dziewczyna wpadła poważ-

działem Ale mogę pójść na górę! męża — raz z kelnerem, drugi raz sttry park ;— jednak John, przy 
i zobaczyć. Może jest w swoim po-’ze stangretem nawiązała kilkami- całej nieznajomości kobiet, i przy

(Ciąg dalszy nastąpi),
N



H s n to ś c i bieżąca
Sobota 12 marca 1938 r.

Sobota: Grzegorza Wielk.
Wschód słońca: 5,59; zachód: 17,33 

Niedziela: Krystyny 
Wschód słońca: 5.57; zachód: 17,35 

Poniedziałek: Maty dy 
Wschód słońca: 5,55; zachód: 17,37

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
Wydajemy w objętości 8 stron. Zaras 
żeni dodajemy „Gość Świąteczny", 
względnie Dodatek Świąteczny

W O J .  C E N T R A L N E

SAMOBÓJSTWO 
PO ŚMIERCI MATKI

Łó d ź  — A'a smentarzu ewangelic­
kim w Łodzi odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru, na grobie swei 
matki uczeń 4 kl. gimnazjalnej, 18 - 1. 
Stanisław Paul. Przypuszczalną przy­
czyną samobójstwa była rozpacz po 
zgonie matki.

POŻAR SZPITALA
C z ę s t o c h o w a  — W Sabino­

wie, gdzie mieści się szpital Ubezpie- 
czalni Społecznej wybuchł pożar. O- 
Sicń objął budynki przy szpitalu, a 
następnie przerzucił się na budynek 
szpitalny, wywołując paniko wśród 
cłujrych. Zawezwana straż ogień uga­
siła.

Zawiadamiamy naszych Czytelników
że tyra wszystkim, którzy nie wpłacili należności 
za abonament na kwartał bieżący nie wysyłaliśmy

„ICaiendarza M ariańskiego11
na rok 1938

prosimy zatem o najszybsze nadesłanie pieniędzy, byśmy

. K a l e n d a r z  M a r l a ń s k i “

Pożar wsi pod
Wielki pożar wybuchł w Uchry 

nowie Górnym pod Stanisławo­
wem. Łuna pożaru widoczna była 
w Stanisławowie. Pożar wybuchł 
— jak wykazały pierwsze docho­
dzenia — w domu Ołeny Kaśko w 
czasie nieobecności domowników. 
Wskutek huraganowego wichru, 
ogień rozszerzał sic z zastraszającą 
szybkością i mimo, że na miejsce 
pożaru wyjechał cały tabor straży 
pożarnej ze Stanisławowa, strawił 
doszczętnie przeszło 50 gospo­
darstw wraz z inwentarzem żywym 
i martwym. Szkody wynoszą po­
nad 100 tys. zł.

Stanisławowem
Na miejscu pożaru rozgrywały 

się dantejskie sceny. Kaskowa po 
powrocie do domu, widząc, że cały 
jej dobytek idzie z dymem, usiło­
wała rzucić się w płomienie. We­
dług niesprawdzonych pogłosek 
śmierć w ogniu miało znaleźć dwo­
je jej małych dzieci.

Wieś ITehrynów Górna, w pow. 
stanisławowskim jest' zamieszkała 
przez potomków szlachty zagrodo­
wej.

Na miejsce pożaru przybył ze 
Stanisławowa wojewoda gen. Pa­
sławski i zajął się pogorzelcami.

REKRUTACJA NA ROBOTY 1 
t)0 NIEMIEC 1

L i ra a n o w a— Na terenie pow. 
limanowskiego przeprowadzona jest o 
becnie przez zarządy gminne rekru­
tacja robotników rolnych udających 
się na roboty sezonowe do Niemiec. O- 
gólem wyjechać ma z okręgu limanów 
skiego 250 osób.

Przy licznych dolegliwościach ko­
biecych naturalna woda gorzka Fran- 
eiszka-Józefa, stosowana na czczo, 
przynosi znakomitą ulgę.

K R E S Y  W SC H O D N IE

ZBRODNIA I SAMOBÓJSTWO
B r z e ś ć - — Ludwik Richter za­

trudniony w charakterze parobka w 
maj. Kurnica pow. brzeskiego, usiło­
wał zamordować swą narzeczoną Ma­
rię Raczkowską zadając jej dwa pehnię 
ćia nożem w brzuch, a następnie w za 
miarze samobójczym zadał sobie no­
żem pchnięcie w serce. Oboje w stanic 
ciężkim zostali umieszczeni wr szpitala 
Brześciu n-B. Przyczyna — zawód mi­
łosny.

SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA 
AGENCJI POCZTOWEJ

W i l n o  W agencji peeztbwęj 
w Buksztach Pijarskich odebrał sobie 
życie ki.erownik agencji Włodzimierz 
Jermanowicz.

Pod Protektoratem Jego Es. Ks. Biskupa Mariana Fnlmana I przy specjalnym

p ie l g r z y m k ą  „ o  R  Z Y M U  « 149. -
Błogosławieństwie Jego Eminencji Ks. Prymasa Kardynała D-ra Augusta Hlonda

W  A S O  MS - U T S  II C O O K
Bł. Andrzeja Bo boli Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42 i oddziały

Po sam obójczym  strzale
runął z  o k n a  5-go piętra

skazanie FAŁSZERZY 
5-ZŁOTÓWEK

G r o d n o  — Sąd Okręgowy roz­
patrywał sprawę Bolesława Kołpaka z 
Grodna, Bronisława Marcinaisa, Ste­
fana Kołpaka, Stanisława Harakiewi- 
< zą i Aleksandry Marcinais z Bruskie 
nik, oskarżonych o wyrób fałszywych 
5-złotówek. Skazani zostali B. Kołpak, 
St. Kołpak i Marcinais po 5 lat więzie 
nia, Harackiewicz na 4 lata i Mareina- 
isowa na 2 lata.

PROCES O ZAJŚCIA 
ANTYŻYDOWSKIE

B i e 1 s k-P o d l a s k i  — W sier­
pniu ub. r. na targu w Brańsku prze­
prowadzono bojkot sklepów żydows­
kich, przy czym wywołano awanturę, 
podczas której kilka grup zaczęło wy­
bijać szyby w mieszkaniach żydows­
kich. Zarazem poturbowano lekko kil­
ku Żydów.

Główni uczestnicy ekcesów. Włady­
sław Tur, Mieczysław Mareińczuk, Sta 
nieław Kuźnia, Józef Ołtarzewski i 
Czesław Bielawski — staną wkrótce 
przed sądem.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA
O s t r o  wr-M a z o w i e c k a  — 

Wystrzałem z rewolweru w skroń usi­
łował pozbawić się życia kierownik 
rachuby wydziału powiatowego w O- 
strowiu Ma z. Jan Krajewski, znany 
swego czasu na terenie Białegostoku 
działacz B.B.W.R. Kula utkwiła w 
czaszce, naruszając mózg. Przyczyną 
sâ iobójctwa — silny rozstrój nerwo­
wy.

M AŁOPOLSKA

POŻAR WSI
S a m o b o r — Wielki pożar wy­

buchł w Strzelbicach, pow. samobor- 
skiegę, wskutek wadliwej budowy ko­
mina w domu Andrzeja Błażka. Ogień 
z powodu silnego wichru przerzucił 
się na sąsiednie zagrody i strawił do­
szczętnie 16 budynków'. Żywioł szalał 
przez 3 godziny do północy, dopóki nie 
został zlikwidowany przez straż pożar 
ną ze Starego Sambora. W czasie po­
żaru 86 letni Iwan Janiw dozna! igól- 
nyeh poparzeń, wskutek którym /h:r . 
po kilku godzinach.

W niesamowitych okoliczno­
ściach popełnił w Warszawie w no 
cy samobójstwo 53-letni emeryto­
wany kapitan Witold Bartkiewicz, 
Stojąc na parapecie otwartego o- 
kna na 5 piętrze cłomu przy ul. 
Okólnik 5a wystrzelił on do siebie 
trzykrotnie z rewolweru i zaohwia 
wszy się, runął na podwórze, pono 
sząc śmierć na miejscu. Kiedy do 
zmasakrowanego ciała samobójcy 
wezwano Pogotowie, było już pó­
źno. Lekarz stwierdził zgon.

Emerytowany kapitan Bartkie 
wiecz przed kilku laty rozwiódł się 
ze swą żoną. Mał on dwoje dzieci. 
Córkę zabrała żona, a syn kształcił 
się w Katowicach. Cieszył się on 
opinią niezwykle spokojnego i so­
lidnego człowieka. Pracował w Iz­
bie Skarbowej przy ul. Elektoral­
nej 2 i wywiązywał się ze swych 
zajęć wzorowo.

Ostatnio kpi. Bartkiewicz za­
padł na jakąś ciężką chorobę, któ­
ra wywołała ślepotę. Na kilka dni 
przed samobójstwem chory wezwał 
do siebie wszystkich wierzycieli i 
powypłacał im długi do ostatniego 
grosza.

Samobójca pozostawił list, adre 
sowany do policji, w którym prosi, 
aby nikogo nie winić, gdyż sam z 
własnej woli popełnia samobój­
stwo.

BIAŁY GŁUSZEC 
Wi l n o  W lasach pow. bracia- 

wskiego ukazał się rzadki okaz białego 
głuszca. Białe wiewiórki i białe cie­
trzewie z tereuu braeławszczyzny bu­
dziły niedawno sensację na wystawie 
łowieckiej w Berlinie.

MAŁŻEŃSKA para 
SAMOBÓJCÓW

N o w o g r ó d e k  — We wsi Po* 
czapów, pow. nowogródzkiego powiesi­
ła się w stodole gospodyni 53 letnia 
Ludomiła Bajduk, z rozpaczy po mę­
żu, który powiesił się w dniu 23 sty­
cznia br

SKAZANIE KOMUNISTÓW 
Ł u c k  — Sąd Okręgowy w Łucku 

skazał 4 Ukraińców w wieku od 16 do 
19 łat ze wsi Skurcze za organizowauie 
komórek komunistycznych na kary 
więzienia: Semena Moskaluka na 2 la 
ta, Wasyla Krawczenko na 2 lata, Me* 
fodija Kondycza i Aleksandra Cha- 
mułkę po 1 roku. Wszyscy pozbawieni 
zostali praw obywatelskich na prze­
ciąg lat 5. Jeden z oskarżonych zosiał 
uniewinniony.

nieudany napad na
LISTONOSZA

W i l n o  — Na ul. Nowogrodzkiej 
w Wilnie dokonano napadu na listo* 
noszą Mieczysławą Staniska. Spraw­
ców napadu aresztowano.

Samobójstwo
na grobie m a tk i

Dozorca cmentarza ewangelickiego 
przy ul. Ogrodowej w Łodzi znalazł 
na jednym z grobów leżącego chłopca 
w mundurze szkolnym. Uczeń nie da­
wał znaku życia, obok leżał rewolwer 
oraz teczka z książkami.

Po zbadaniu okazało się, że pczeń już 
nie żył Chłopiec popełni? samobójst­
wo, strzelając z rewolweru w skroń. 
Samobójcą okazał się 18 letni Stefan 
Paul uczeń gimnazjalny Zgr. Kupców

I
m. Łodzi. Paul popełni? samobójstwo 
na grobie swej matki śp. Sandowej, 
żony wicedyrektora Izby Przemysłowo 
Handlowei w Łodzi.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 11 marca 

Warszawa 
28.75-29,25
21.25— 21.75 
18 00 -19 25
20.25— 20.75 
20,(0-22.00

1938

Pszenica zbier.
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Malcauęzen.65% 39.50—41 50 
Mąka żytnia 65% 30.50—31,00 
Otręby pszenne 15.25—15,75 
Otręby żytnie 13,00—13,50 
Bzepak zimowy 55.50—56,50 
Groch polny 24,01—26.00 
Groch Wiktoria 28.50-29.50 
Kuchy rzepak. 16.75—17.25 
Kuchy lniane 20,25— 10,75 
Ziemniaki si 'z —
Gryka —.— —
Słoma luźna ż y t .—.— — 
Stoma prasow „ 6.75— 7.25 
Siano luźne — — .— 
Siano prasow. 8,25 — 9 25

— Płacono 
Poznań

26.00- 26.50 
20 25- r 0.50 
17.90-18,15 
19 65—20,00
19.00- 20.50
40.25— 0̂,75 
23.15-30.15
15.00- 15.75
13.25— 14,25
54.00- 55,00
22̂ 00 -2Ł50
16.75- 17.75
20.75- 21.75 

0,00-  0,00

złotych za 100 kg: 
Kraków

27.25- 27,60 
21.4 > —21.65
18.50- 18.75
18.75- 19.25
20.25- 20.75
38.75- 39.75
32.50- 32.75
15.00- 15,25
13.75- 14.00
54.50- 55.50 
26.00 270n 
29 50 31,00
19.00- 19J0
22.25- 22.75

5,25— 5J0 
6.G) -  6.25 
7,61- 8.10 
8.2 ;- 8.75

6,50- 7,00
7,00- 8,00

Bydgoszcz 
26,50 -27.00
20.75- 21.00
17.00- 17.75
19.00- 19.50
19.50- 20.00 
41 00-42.00 
30 75-31,25 
15 50-16,00
13.75- 14 25
52.00- 54.00 
22 00-25.00
23.00- 25.00
17.50- 18.25 
2125-22,00
5.00- 6 09

6.75 7 00
7.75- 8.75 
9.03- 9 75

C e n y  żyt  a zagr ar . i t  ąs
Berlin —,—; Praga 27,22; Hamburg (żyto amarsKańskie bez cła) 24,31 

Wartość dolara: 5.25 :—: Wartość gramu słota: 5,92



ZIOŁA I  OOR HARCU
D r a LAUERA

Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL" w Bydgoszczy

LUDZIE NERWOWI
UMIERAJĄ MŁODO

C Z Y  NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW O S Ł A B IE N IA  NERWOWEGO?

Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca 
aawroty głowy, uczucie Isku. bezsenność, niespokojny sen, 
zniesienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, 
wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa* 
chów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczantl, 
nawały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamiąci lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik 
poptdu płciowego. Jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
jeden r a ż ą c o  lub kilka J e d n o c z e ś n i e  występują:

JEST T O  O Z N A K A , 12 NERW Y SĄ P O W A Ż­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą 
wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
naprz. bredzenie I niepoczytalność, szybkie osłabienie or­
ganizmu ł wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na 
istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów 
gratis i franco wyjairilć prostą metodą, która przyniesie każ­
demu radosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydaliście 
pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie przy­
niosły tylko ulgę przejściową. Zapewniam was, iż znam wła­
ściwą metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daja 
radość życia, energjc. siłę do pracy. Wiele osób zakomuni­

kowało ml. Iż czują sic jakgdyby nowonarodzenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ O R ZE C ZE N IA  
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ  
KARTY P O C Z T O W E J . WYSYŁAM TĘ PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. Z U P E Ł N I E  G R A T I S .

Jeżeli nie mażecie nspizać, ta zachowajcie ogłoszenia

PANNONIA-APOTHEKE
BUOAPEST 72 POSTFAGH 83. Abiiieo

ZDROWIE TO SKARB
: ; U ŻY W A J Z A T Y H

Z lO tA  Dr a BREYER
Sggj K T Ó R E  S T O S U J Ę  $ I Ę
^  w  n a stę pu jąc ych .chorobach:

Nr. 1 - w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 
Nr 2 - w reumatyźmie. srtretyźmfe zlej 

przemianiematerii, nieczystości cery, 
chorobach skórnych ' 3.—

Nr, 8 - w chorobach żołądkowo-kiszkowych,
wątrobowych, żółtaczce 2.50

Nr. 4 - w chorobach nerwowych, bola gło­
wy, bezsenności, . ogólnym wyczer- 

* paniu 3.60
Nr. 6 - w niedokrwistości i ogólnym osła­

bieniu . 4 20
Nr. 7 - w chorobach nerkowych i pęcherzo­

wych 3 _
Nr. 9 - przeczyszczające w chronicznym za­

twardzeniu I hemoroidach 1.50
jt)o nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach 

składach aptecznych j drogeriach lub w wytwórni 
„POLHERBA* Kraków-Podgórze, Skrz. Nr. 48/P 
Z ain teresow an i o trzy m u ją  mt żądanie  d a rm o  

z w y tw orn i b ro szu rę

«fc<̂ IBOLU GŁOWYI
niPPOSS

SB5bą
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE-KATARZE

W y t w O r n i a  in s tr u ­
m en tó w  łtlM zyeznyeh

Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. G r ó d e c k a  2 - B
oołeca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz orzybo- 
y Przyjmuje naprawy. 
Cenniki na  żądanie

Radioprogram z Warszawy
NIEDZIELA, 13 marca. 

Warszawa. 8,00 Sygnał czasu i pieśń 
Ave Maria; 8,05 Dziennik poranny; 8,15 
Audycja dla wsi; 9,00 Tr. nabożeństwa z 
kościoła Po-Bernardyńskiego w Wilnie; 
10,30 Muzyka z płyt; 11,30 Reportaż z ży­
cia; 11,57 Synał czasu i hejnał z Krakowa; 
12,03 Poranek symfoniczny z Łodzi; 13,00 
Przegląd kulturalny; 13,10 Nowela S enkie- 
wicza; 13,30 Muzyka obiadowa; 14,45 Audy­
cja dla wsi; 15,45 „Wszystkiego po trochu^ 
audycja dla dzieci; 16,05 Koncert kameral­
ny; 16,45 Anieleia i życie — powieść mó­
wiona; 17,00 Podwieczorek przy mikrofonie; 
17,55 Chwilka Biura Studiów; 19,00 Teatr 
Wyobraźni 19,35 Słynni wirtuozi; 20,35 Pro- 
garm na jutro; 20,40 Przegląd polityczny;
20.50 Dziennik wieczorny; 21,00 Wiadomoś­
ci sportowe; 21,15 Precz z kobietami — we­
soła audycja; 22,00 Opowieści o Bethove- 
nie; 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i komunikat meteorologiczny.

PONIEDZIAŁEK, 14 marca. 
Warszawa. 6,15 Kiedy ranne wstają zo­

rze; 6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka; 7,00 
Dziennik poranny; 7,15 Muzyka; 8,00 Au­
dycja dia szkół; 11,15 Audycja dla szkół;

* 11,40 Tańce h:sz.pańskie — płyty; 11,57 
Z GÓR HARCU Sygnał czasu i hejnał; 12,03 Audycja połud­

niowa 15,30 Wiadomości gospodarcze; 15,45 
Z pieśnią po kraju; 16,15 Muzyka rozryw- 

Stosowane przy zaparciu (ob- kowa w wykonaniu orkiestry klubu mando- 
słrukcji) sq łagodnym natural*;h‘nistów; 16,50 Pogadanka aktualna; 17,00 
nym środkiem przeczyszcza- * 
jqcym,
resztki pożywiema. stosują się p.eSn. (plyty); , 8>30 Pr08rara na j,,**; 
również skutecznie w choro-, j8j35 Audycja dla wsi; 19,00 Audycja strze- 
bach nerek, wqtroby, P^che-'jecjca. 1930 Dyskutujmy; 19,50 Pogadanka 
rzyka ż ó ł c io w e g o  (kam icy)  aktualna; 20,00 Koncert rozrywkowy; 21,40 
reumatyźmie, artret.yźmie.'Nowości literackie; 22,00 Koncert wieczor- 
h e m o r o i d a c h  i o t y ł o ś c i J ny ;  22,50 Ostatnie wiadomości dziennika

| wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny.

WTOREK, 15 marca.
Warszawa. 6,15 Kiedy ranne wstają zo­

rze; 6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka; 7,00 
Dziennik poranny; 7,15 Muzyka; 8,00 Audy­
cja dla szkól; 11,15 Audycja dla szkól; 
11,40 Śpiew (płyty); 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał; 12,03 Audycja południowa; 15,30 
Wiadomości gospodarcze; 15,45 Audycja 
dla dzieci starszych: 16,10 Przegląd ak̂ u-* 
ainości finansowo - gospodarczych; 16,20 
Koncert orkiestrowy; 16,50 Pogadanka ak­
tualna; 17,00 Felieton; 17,15 Muzyka kame­
ralna; 17,50 Pogadanka rolnicza; 18,00 Wia­
domości sportowe; 18,10 Skrzynka technicz­
na; 18.25 Program na jutro; 18,35 Audycja 
dla wsi; 19,00 Przy stoliku literackim; 19,30 
Polska twórczość chóralna; 19.50 Pogadan­
ka aktualna; 20,00 Koncert rozrywkowy; 
20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka 
aktualna; 21,00 Sylwetki kompozytorów 
polskich; 21,45 Koncert muzyki węgierskiej;
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny. v

d f i ć r m ę u t e
ZAPALCIE STOLCA

I
zatruwa orgqnizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apetyt, 
oraz chęć I zdolność do pracy.

ZIOŁA
D ra  LAUERA

___ __  __________ sWpływ odkryć i wynalazków — odczyt;
wydalajg niesłrawionę 17,15 ^ ecital fortepianowy; 17,50 Pogadan- 

,'ka sportowa i wiadomości sportowe; 18,10

SPRZEDAŻE t

m
G o sp o dars tw o
27 morgowe bez inwenta­
rza spowudu starości na 
sprzedaż Jan Mieczkowski 
Broda ca, ul Kamionka 9.

„ B u c h a l t a r y j n e
Współczesne Wykł ady* 
Warszawa. Nowogrodzka 
48. gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
Uracy l Zamiejscowym ko- 

(29 respondencyjaie

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieku, i s'annpooiąga bardzo wiele ofiar;
Przy zwalczaniu c h o r ó b  płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaSZlU itp, stosują 

pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN • AGE”
się plwociny usn-

- „ ___ o i samopoczucie
chorego, oraz powiększa wagę ciała.

który ułatwiając wydzielanie , 
wa kaszel, wzmacnia organizm i

G o s p o d a rs tw o
stare - rentowne za go 

tówkę do sprzedania. Blę- 
dawo, p-ta Wiewiórki, Za 
bel. , (42

E g z e m ę ,
liszaje, krosty, oiegi, za­
czerwienienia. oj arzeuia, 
swędzenie skóry u s u w a  
„Krem regeneracyjny* La­
boratorium. Magister Gra­
bowski. Warszawa. Aleje 
I-go Maja *2. Żądać w dro 
geriach. Cena 1 50 - 3 zł.G o s p o d a rs tw o

około 23 mórg w tym staw 
rybny w dużej kościelnej 
wsi z powodu spłaty spad 
kobierców sprzedam na­
tychmiast. Budynki w do­
brym sianie, kompletny 
żywy i martwy inwentarz. 
Cena według ugody. Mu­
rawski Julian Pokrzydo 
wo, now Brodnica, st. ko 
lej. Jajkowo.

I r y s y
znanej pierwszorzędnej 

jakości o różnych smakach 
poleca po cenach konku­
rencyjnych i poszukuje
n r ż e d s ta w ic ie l»
na wiasuy rachunek. Wy 
twórnia cukierków .,Sło 
iycz** Buk WIbp teł. 30.

Odnowieni rctlakcji

CHEMIKA DR. * FRAŃ 7 OSA 
V N A C I E R A N I E ,  •

' STOSUJE SIE P R 2 Y :

R E U M A TY ZM IE
KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 

v POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
— ' DO NA BYCIA V, APTEK ACH' 

WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOLASCHA
i  V  Cr V  I t O P E R H l K A  1'

— p. Kucharczyk St. Krasenin. —
„Kalendarz Mar,iański“ wysłaliśmy.

— p. Głowacki Jan, Cechówka. — 
Opłacono do 1 marca rb.
— p. Trzcionka Franciszek. Podlesie 

Po nadesłaniu należności za kwartał 
bież. „Kalendarẑ  wyślemy.

—p. Barski Antoni, Kaźmierzewo. 
„Kalendarz Mariański** wysłaliśmy.

Humor

[ 0 ^

Prawdziwy optymista.

111 (Wielkopolska i Śląsk) wraz bezpłatnymi dodatkami, 
lynoii kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90.
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